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Dnia 1 9  Października
1

Zrana . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Cie/ttornifirz 11. Barometr. t r i a  t r. Stan Niebu.

Stopni zimna . —  a 
Stopni ciepła . a 
Stopni zimna . —  1

Cali » 7  liniy 7 ,0  

„  -  8 .6  
— 9-4

Południowy Polutlniowo-zachodni 
Południowo.za tliodni 
Południowo-zachodni

Sz^on.
Chmurno.
Xiężyc.

1
3o

Zrann •
Popołudniu . 
Wieczorom

Stopni zimna • —  a 
Stopni ciepła . 7 
Stopni ciepła • -I- 5

Cali ^  liniy 8,3 
„  —  7,4
» — 7,4

Południowy
Południowy
Południowy

Srzon.
Dżdżysto.
Chmurno.
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W  A n S Z A W A.

__ Zwłoki L p. JW. Antoniego Ostrow
skiego Sędziego Appel., zmarłego dnia 27. 
b. m. pochowane zostały onegday na cmen
tarzu Powązkowskim; dziś /.rana odbyło  
się żałobne nabożeństwo w Kościele 0 0 .  
Kapucynów.

__ A k c y o n a r y u s z c  Towarzystwa wyrobów
ziołowych  zbiorą się dnia iutrzeyszego o 
godzinie 5 popołudniu w sali honserwato- 
lyiirn Muzycznego w dawnym Klasztorze 
PP. Bernardynek, a nie w sali Towarzy
stw o Dobroczynności.
__ Komedye Alex.mdra lir'. Fredrą, iuż

powiększey części wystawione na leatize  
Warszawskim, L\>owskim i Krukowskim, 
wyjdą z druku w*" Lwowie w miesiącu Sty* 
czniu, na pięknym papierze, w ozdobnym 
formacie 8vo maiori. W Tomie 1 umie.

l>ęd :̂ fjcldhuh , kotlifrilyn w®  ̂
aktach, wierszom. Damy  i ł lu za ry ,  kom: 
we 3 akt: prozą. Zrzędność i Przekora, 
kom: w 1 ak: wierszem.'—W Tomie II M a i  
i Żona,  konie: we 3 akt: wierszem. Nowy  
Tionkiszot, krotochwila we 3 akt: wierszem. 
List,  kom: w 1 akt: wierszem. Pierwsza  
Lepsza,  Kom. w 1 ak: wierszem. Odludki 
i Poeta,  Kom: w 1 ak: wierszem. Cena 
prenumeraty na wzwyż wspomnione Dwa 
Tomy  (która się tylko do 15v Grudnia r. 

-b. otwiera) iest Złp. 18, lecz po zamknię
ciu leyże , dzieło drożę'y przedawane bę
dzie. W Warszawie przyymuie się w Księ
garni W  ęckiego.

__ W dniu 27. t. m . , znaleziono o 100
kroków od pierwsze'y Karczmy pod War
szawą we wsi W oli, człowieka nieżywego, 
siedzącego w ziemi, w- koszulę tylko ubra
n eg o , z nazwiska dotąd niewiadomego.

— Jaworski Jan,  Parobek, lat 21 maią- 
c y ,  w domu przy ulicy D łu g iey , poło- 
źy wizy się onegday przy piecu mocno roz
palonym w którym gips palą, i zasnąwszy, 
umarł nagle z powodu swędu. —

Przed kilką dniami przybył do War
szawy z Niemiec nieiaki H il l ; pokazywać 
on będzie rzadką osobliwość, to iest Wę
ża' żywego ogromney wielkości z ro
dzaju Boa. Wąż len blisko 18 stóp 
długi, a na stopę obwodu maiący, 
schwytany został na wyspie Jawie i okrę
tem do Europy sprowadzony, pokazywany 
był iuż we wszystkich, większych Europy 
niipstach. Jest zupełnie oswoiony, tak iż 
go bezpiecznie dotykać się i głaskać można. 
Codziennie kąpie się w letnie'y wodzie, i 
wtedy okręca się około szyi Puna swoiego. 
Jeść nic nie chce; dawano mu kilka razy 
kaczkę i inne małe pluki, patrzył się na 
tti® spokoyuie, lecz żadnego nie tknął.

Właściciel iego zapewnia, iż ledwie raz 
na rok pokorni w sifbie przyimuie, ale za 
to w znnezney obfitości, gdyż po 10 kró
lików na raz połyka. Jest cały łuską ko
loru rdzaw ego z końcami żółtemi pokryty. 
W te'y małey lecz rzadkiey MenaŻeryi iest 
także do widzenia skóra wysuszona z po- 
dobnegu węża lecz daleko w iększego, któ
ry na okręcie z Nowe'y Holandyi do Lon
dynu płynącym , miał połknąć kozę z ro
gami, lecz przy niocnem kołysaniu się o* 
krętu, rogi przebiły bok iego i życie po
stradał. Znayduie się także Żółw żywy 
znaczne'y wielkości. Wypchany Krokodyl, 
lecz ogci|iia mu nie dostaie. Dwoi« cieląt j 
wypchanych monstrualnie z sobą/.rosłych, 
i Pawian żywy z południowcy Amery ki.

P R Z i m a U L l  (dnia 2 9  i 3o Października) 
Podoski Antoni Urabia z Rusinowa — Polety- 
lo Jan Kasztelan z Rakolup.— Gronau kury. 
Ci- r. Ilei l i na—  Gryp»** Karol łwspckioi z Ucr- 
[¡na — Getłroyć Kunegiind* Xięina z D rt tna
_ Riiulentlraticli Luaya Jincr. z Drezna
Baykow Leon Jenerał z K ar lsbadu— Knonng 
Jenerał z Petersburga.

/ /  Y J E U U U  ( dnia » 9  i 3o Października). 
Plichti Ant rui Obyw. do Wolkowa — Sucha
rów Fiedor kupiec do Ro«yi — Mostowski 
Tadeusz Wite - Uefereudarz do Brześcia litew
skiego — Jaraezewska Kasztelanowa do Kalisza
__Mogielnicki Pre/.es Trybunału do Siedlec —
Butler Jan Hrabia do Miedzny.

v ____ i ■ nww m i i - "  ----------
* i Chełma -0 Października.

Dwóch wielkich i nader rzadkich Reli
gijnych uroczystości w tute'ysze'y katedrze 
obchodzonych, Bóg dobry świadkami i 
uczestnikami nas uczynić raczył. Dnia
8 (20 Września podług starego kalendarza) 
iako w rocznicę poświęcenia na Biskupa 
JW. Ciechanowskiego teraźniejszego Paste
rza, byliśmy przytomni Installacyi kapituły. 
Poprzedziła ią JVl»za Ś. przez rzeczonego 
JW. Biskupa odczytana» po które'y tenże 
zaintonował Hymn do Ducha przenajświę
tszego , i następnie .udał się do tronu, gdzie 
otoczbny od D u c h o w i e ń s t w a  licznie zgro
madzonego, czule do niego i nominowa
nych członków przemówiwszy, rozkazał od
czytać urzędowe pisma lak przez rząd do
broczynny iak wyższą władzę duchowną 
w tym przedmiocie wydane, po czem wszy
stkich prałatów i kanoników wezwał do 
złożenia W yzn a n ia  wiary  podług formu
ły  przez Urbana VIII przepisaney, a odda- 
iąc porządkiem imienne nominacye i krzy
że , każdego położeniem na głowę rąk pa
sterskich i stosowne,mi słowy , przy oy- 
cowskiem upomnieniu i ucałowaniu , po
błogosławił. Wreszcie poleciwszy wier- 
ność niezłomną kościołowi i Monarsze, 
tudzież gorliwe przykładanie się do po-

* , J

mrlożenia religiynych korzyści w kraiti oy* 
czystym i odebraw szy od iednego w imię* 
niu wszystkich zaręczenie ścisłego dopeł
nienia przyiętyeh obowii^zkówj udał się po* 
wtórnie do Ołtarza, gdiie przed wystawio
nym Nayświętszym SAKRAMENTEMfd-  
śpiewał t  przytomnymi Te Deum i po 
benedykcyi daney ludowi, przez dUcho- 
.wieństwo zwyczaynym porządkiem do swe. 
go pomieszkania odprowadzonym został. 
Akt cały zakończyła Msza S, pontyfiknli« 
ter przez JW. Siedleckiego Suffragana Bi
skupa Bełzkiego odśpiewana.

Drugiey uroczystości w dniu 13, tegoż 
miesiąca , poświęconym podług starego 
kalendarza pamiątce i dziękczynieńiti Ma« 
tce Uoskiey za iey opiekę nad ludźmi , 
było powodem przeniesieni» itty obrazu z 
kaplicy X X . Bazylianów do Katedry. —  
Obraz rzeczony przez Włodzimierza W. 
razem z częstochowskim teraz, pierwiastko- 
w o zaś Bełzkim, v>y wieziony z Cnrogrodu , 
i darowany ziemi che! mskiey , w katedrze 
ruskie’y przetrwał różne w»eków i przypad
ków koleie i aż do naszego dochował się 
czasu, ciągle pocieszając biednych rozmai- 
temi trapionych dolegliwościami. Gdy w 
roku 1802 wzmiankowany, Dom boży po
żarem spustoszony i nadwerężony został', 
umieszczano go w klasztorze, gdzie aż do
tąd przebywał dla tego, ze starania o na
prawę i odnow ienie katedry , za zeszłego 
rządu czynione, nic wzięły skutku. D/.ię- 
ki niech będą Opatrzności! Wznosi się 
ona teraz nad miastem, kosztem o jczy 
stego rządu, ile czasowe pozwoliły okoli
czności do pierwsztiy zwrócona, ozdoby. 
Wypadało zatem i iey .skjirh najdroższy 
w odwiticznćm złożyć mieyscu. — Tcim się 
zaiął w dniu pomienionym wyże’y wspo- 
mtiiony JW. Biskupi — Tłum ludu ieszeze 
w Wilią napełniał nietylko kaplicę i kate
drę , lecz i całą powierzchnią góry zaj
mował i t ik wieczornemu iak nocnemu bj ł  
przytomny nabożeństw u.

Po rmney Wotywie miejscowy Pasterz 
z JW. SulTraganenj , ubrani ponliłicaliter, 
poprzedzeni od licznie zgromadzonego du
chowieństwa obu obrządków, tudzież Gre
cko - Unickiey kapituły, przybyli do Ka
plicy , i stąd obraz święty , przy pomocy  
czterech kapłanów, na własnych niosąc ra
mionach , wśród pienia przerywanego łza
mi radości,, i pobożnemi wzdychaniami 
rozrzewnionego ludu, za czcią wprowa
dzili do Katedry i w Wielkim gdzie b y ł  

'przedtem umieścili ołtarzu. — Następnie 
Mszą wielką celebrował sam JW Biskup.

Podwójna ta uroczystość tem większą 
przyniosła pociechę, że mimo nadzwy
czajni go natłoku, różnego stanu płci i



wieku łudzi , /.«(len nie -wy«Jarzył się przy
padek szkodliwy zdrowiu czyiemu. — Za 
to wszystko niech będzie uwielbiany B ó g 
i tysiączne zlewa dobrodzieystwa na nay- 
łaskawszego Monarchy, Rząd oyozysty, i 
wszystkich , którzy do tego czynnie przy
łożyć się raczyli.

z P t t n u b u r i a  0 ( 1 8 )  Październ ika.

— Dnia 9. Lipca (2 1 )  b. r. o godzinie
9 wieczór, słyszano w Mieście Pawtowuku, 
w Gubernii Woroneżskiey, lnik podziem
ny podobny do armatnego wystrzału, kt«>- 
remu towarzyszyło mocne wstrząśnienie 
ziemi w kierunku od południowego wscho- 
du do północnego zachodu; wiele osób sie
dzących lub stojących pod ów czas uczu
ło  poruszenie, inne zaś śpiące pod otwór- 
tern niebem, mimowolnie powstały; w 
wielu domach trzęsły *ię % łoskotem na- 
c»ynia.

Dnia 30. Września f  12. Października^ 
rozstał się z  tym światem w tey Stolicy  
w 68 loku życia, Urabia Ciuriew r z e c z v - 
wisty tayny Radca, Minister D om u, nu* 
cztlnik Bi ora J. C, M. i t. d. Śmierć okru
tna wyrwała go po długiej i boleśnćy 
chorobie z łona nirutuloney w żalu ro
dziny, w chwili, w której ostatnia cieszy, 
ła  się nadzieją posiadania ieszcze prz«z 
czas długi przedmiotu swoich uczuć nay- 
tkliwszych. Rossy a utraca w nim urzę
dnika ktorego poświęcenie siij bez granic, 
dla Monarchy , którego gorliwość i czyn
ność b y ły  aż do ostatniej chwili iego ży
cia niewątpliwe, który w swoim długim i 
świetnym zawodzie zdołał zasłużyć na pu
bliczną wdzięczność i uszanowanie. Poniósł  
on t . sobą do grobu głęboki żal liczny cli 
przyiaciół, których pozyskał miłość nay- 
ży wszą i nayszczerszą przez awoie wybor
ne przymioty, wraz z żalem wszystkich 
podwładnych którzy go iuko oyca opła- 
knią. Słaby ten hołd który niniey- 
szem oddaieniy iego pamiątce tyle z serca 
pochodzi iż nieiesleśmy wstanie go powię
kszyć. (D z .P e t .J

% l f ie t ł i ta  17 Października

— W skutek nay wyższego rozporządza
nia dwór nasz przywdział żałobę po ś.p. 
Maxymilianie Józefie, Królu Bawarskim 
na 7 tygodni ; pierwsze Ą tygodnie , to 
iest do 20 Listopada nosić będzie żałobę 
grubą, zaś do 6 Grudnia inclusive mniey- 
r/.ą.

Odbyło się w dniu pomienionym naka
zane przez Cesarza Jmci żałobne nabożeń
stwo za duszę ś. p. Króla bawarskiego w 
K. C. kościele zamkowym, (D. ^4.)

—  Przedłożoną został« J. C. Mości proś- 
ba c. k. Feldmarszałka i woiennej Rady Pre
zesa , Hrabiego Bellegarde, H słabnący 
znacznie wzrók iego niedozwala ipu d łu
ż e j  dopełniać obszernych obowiązków 
prowadzenia c. k. Rady woiennej; z 
tego względu J. C. M. z żalem widział 

•się przymuszony uwolnić go od urzędu 
który tak chlubnie , z naywy&sze'm Mo
narchy zadowoleniem, oraz i z dobrem 
służby piastował.

Cesarz Juić raczył w mieysceto mianować 
Prezesem c. k. woienne'y Rady c. k. Je- 
nerała iazdv, Jenerała dowódzcę w Jlliryi , 
■wewnętrznej Anstryi i Tyrolu , Xięcia Ho- 
henzollern - Uechingen , w nadgrodę znako
mitych iego zasług nabytych w długim woy- 
skowy m zawodzie , i ciągłego przyw iązania 
Ao kraiu i dostoynego cesarskiego domu.

(Dos. ¿4us.)

—  -B2J —

— Prace Seymu węgierskiego posuwają 
się z naywiększem zadowolnieniem. Podług  
wiadomości któreśmy powziąć mogli, zda- 
ie się, że propozycye Krółeskie następnie 
będą przyięte i że rozwinięcia ich zupeł
nie aię zgodzą z życzeniem rządu, który 
prócz tego nie chce wcale ograniczać sta
nów Węgierskich w przyięciu środków 
które za dogodne osądzą dla dobra kra
iu. Wiadomo, ze zasiągnięto rady zna
cznie y szych magnatów i osób wpływ nia- 
iących o przedmiotach podanych seymo- 
wi , i że propozycye podane zgodne są 
z ioli zdaniem. (D r . bl.)

z Monachium 16 Października.

— Gazeta powszechna (wychodząca od 
dwóch dni z czarną obwódką z powodu 
śmierci Króla) zawiera pod Artykułem  
z Munich z dnia 14 Października co na- 
stępuie: u Onegday (dnia 12 b. m,J Król 
Jmć. był zaięty udzielaniem posłuchań, 
na których, iako w dniu swoich imienin, 
przyymownł od godziny 6 do 11 z rana 
składane sobie powinszowania. Gdy o 
godzinie ostatnie'y przedstawiło się ciało 
dyplomatyczne, przyiął ie Monarcha 
w prostym ubiorze, we fraku; uniewin
niał się z tego względu daiąe przyczynę 
iż właśnie w t e j  chwili powrócił od swo- 
ie'y bratowej, królowej szwedzkiej, i że 
się czuł nader znużonym; po czem zaraz 
pożegnał z zwykłą sobie uprzeymością 
ciało prawodawcze. Na świetnym balu 
danym tegoż samego dnia dla Monarchy 
przez posła rossyyskiego (mieli niektórzy 
dostrzedz że Król b y ł zmieniony i osła
biony) wypił dwie szklanki zimnej wody, 
co wznieciło nieiaką obawę w patrzą
cych, albowiem Król zwykł b y ł zawsze 
wypiiać szklankę wody gdy zaczął sła
bnąć. Około godziny w pół do dziesią
tej, powrócił Król wprawdzie do N ym 
phen burg, w krytym powozie, lecz wśród 
gęste'y mgły, dokąd wkrótce udała się 
także Królowa Je'ymość wraz z Xiężni- 
czkami i dostoynemi gośćmi. Wszyscy 
weszli do króleskich pokoiów, i b ynay  
mnie'y się niespodziewali, że Król i Oy- 
ciec iuż nieźył. Albowiem gdy nazaiutrz
o godzinie 6 z rana Kamerdyner oczeku
jący co chwila na zadzwonienie króleskie, 
wszedł do pokoiu monarchy, aby go obu
dzić, a przez otwarte okiennice »łabo 
przebiiaiące się światło obiaśniło rysy o- 
kropnego zdarzenia, okazało się iż Król 
iuż zdrętwiał, a przeto musiał się iuż 
przed 5. lub 6. godzniami rozstać z tym 
światem. (Dos. ¿4u$.)
— Kamerdyner Króleski i Mistrz garde

roby l 1. Jakuhecki wszedł był pierwszy do 
sypialnego pokoiu Króla , a nie odbiera- 
iąc żadnej odpowiedzi na swoie p ytania z 
przestrachem pobiegł uwiadomić nadwor
nego lekarza, taynego Radcę H arz  i na
dwornego chirurga Radcę M~inier. — Lecz 
nadaremne były icli usiłowuniui

•i Brnxelli 18 Pa/dzierniką.

— Wczoray dnia 17 Października Król 
Jmć uroczyście zagaił /gromadzenie Sta
nów mową z tronu , z ktöre'y następuią- 
cych udzielamy wyiątków.

„Szlachetni Panowie! Od czasu ostatnie
go waszego zgromadzenia ukochany syn 
móy drugi zaślubił się. Niderlandczycy 
godną małżon kę iego iak nayserdeczniey 
powitali. Ich uczęstnictwo pomnożyło ra
dość domu moi ego z powodu tak pożąda
nego zdarzenia. Ciągle od wszystkich Mo

carstw odbieram niewątpliwe dowody ich 
przychylności i przyiaźni , a z wielu stroń 
słuszna pokazuje się nadzieia, iż te wzaie* 
mne uczucia wzmocnią się te'm bardziej 
przez związki handlowe. Rozpoczęte w tym 
względzie układy, ustalone będą z tą tros* 
kiliwością, iakie'y p om n ie  szczęście ludu 
wymaga. Taż sama troskliwość służyła 
mi za skazówkę w przedsiębraniu środków 
ułatwiających związki handlowe podda* 
nych moich we wszystkich częściach świa* 
ta. Ostatnia wystawa w H^rlem przedsta* 
wiała widok, pochlebny dla dumy naro* 
dowey, chlubny dla przemy s ł u , zaspoka* 
iaiący we względzie dobra ogółu. Dncli 
łączenia się w towarzystwa , tak obficie 
wielkie skuiki wydaiący, codzień się roz
szerza u nas do pożytecznych zmierzaiąc 
przedsięwzięć. Znakomite kapitały po
święcone budowie statków, ożywiaią nasze 
warsztaty okrętowe, i zapełniają ie no* 
wemi robotami. Zagraniczne posiadłości 
nasze, stały się szczególnieyszym przed
miotem baczności moie'y. Usiłowania mo- 
ie zmierzaią do zapewnienia im wewnę
trznego szczęścia i sprowadzenia iak nay- 
większych korzyści dla Niderlandów i ich 
przemysłu. W niektórych z tych posiadło
ści wydatki skutkiem woyny będące, i ko
sztowna Administracya, nie naylepszy 
wpływ miały na stóounki pieniężne nasze- 
Postanowiłem natychmiast środki zaradcze, 
i uznałem za rzecz korzystną, wysłać na 
mieysce Kommissarza, któryby doyrzał 
wykonania danych rozkazów we względzie 
oszczędności i porządku w szczegółach za
chować się maiącego. Różne gałęzie do
chodów kraiowycb względnie do potrzeb, 
ogólnie uważane są zaSpokaiaiące. Zapro
wadzone w ostatnich czasach odmiany w 
podatkach niestałych odpowiadaią zupełnie  
oezekiwaniom, pomnażaią dochody, isto
tną ulgę przynosząc rolnictwu i handlowi- 
System menniczny uregulowany i zapro
wadzony. Gorliwa pracowitość kommissyi 
do ułożenia księgi praw narodowych usta
nowionej, poda mi sposobność przełoże
nia zgromadzeniu waszemu powtórnie zna
cznej części tychże praw. Z niewymo
wną dowiaduię się radością, iak wszyscy 
współrodacy nasi coraz z większe'm przy
wiązaniem i ufnością gromadzą się około  
Niderlandzkiego tronu. Tak wsparte, Szla
chetni Panowie! pi>łączone usiłowania na. 
sze, przy pomocy Boskiej, i przy ciągłe’m 
używaniu błogosławieństw pokoiu, nie mo
gą chybić w zapewnieniu i powięl.szeniu 
szczęścia drogiej oyczyzny naszey.“
— Dnia 10, gdy Artyllerya Gwardyi miey- 
skiey (SchutturyJ w Utrechcie zwykłe od
prawiała cwiczenia, zebrało się kilkuna
stu Uczniów i stanęło około wozów pro
chowych. Że niektórzy z nich palili Cy
gara, zalecono im więc aby się ustąpili» 
lecz gdy i powtórnego wezwania nie 
usłuchali, przyszło do kłótni, a następnie 
i b itwy, w którćy kilku z młodzieży 
raniono. Wieczór straż przechodziła ulice,  
lecz nic się więcej nie zdarzyło. (G. B.)

------  —t »« M -- - -
a Hzf/mu 3 Październik».

— Gazeta powszechna pod artykułem ® 
Rzymu dnia 5 Października zawiera nie
które szczegóły tyczące się poymania Gas* 
barrona. — Jak wiadomo, banda ieszcze 
z dwudziestu ośmiu ludzi złożona , prze* 
dzielne środki od rządu przedsięwzięte, tak 
ściśnioną ¿ostała w górach po za Sonnino, 
nad granicą Neapolitańską , iż albo P ^*  
dadź się musiała, lub z głodu wyn>fZt  ̂» 
innego ratunku nie było. Do takiey o»ta
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łączności przywiedziony Gasbarrone, wez- 
Va-í Jeneralnego Wikaryusza z Sezze , za 
taaycnotliwszego i nayrzetelnieyszego w ca
łe  y okolicy uwalanego, aby się udał do 
'niego i do iego bandy, końcem naradzę* 
*nia się iakiinby sposobem z rządeju u ło 
żyć się mogli. Jenerulny Wikaryusz nie 
Wahał się ani chwilę dopełnić wezwania, i 
za przewodnictwem posłańca Gasbarrona 
udał się do iego barjdy. Pierwsze dwa dni 
upłynęły na wywiady waniu się o terainie.y- 
szym rządzie, o j e g o  zamiarach względem
bandy, ośrodkach iakieby miał do zni
szczenia iey i t. d. PrZez ten cząs musiał 

; szanowny kapłan, równie iak każdy do ban- 
‘idyinależący, ży wić się spleśniałym chlebem, 
¡nadpsutym owocem i zatęchłą wodą, noc 
zaś pod golem niebem przepędzać. Trze
ciego dnia Gasbarrone i większa częsc ie- 
go wspólników poczuli tracić zaufanie do 
Jeneralnego Wikaryusza, który im ni<? 
m ógł we wszystktem żądanych dać obja
śnień, a nadewszyttko wzbraniał się zarę
czyć za bezkarność, czego po nim wyma
gali. Wszyscy porwali się do broni, znie
siono natychmiast, puginały, pistolety , flin
ty, noże; iuż Gasbwrone gotów był sza
nownego kapłana swe'y wściekłości poświę
cić , gdy w te'm ieden z bandytów wystą
pił i wspólnie z kapłanem , na nowo jirzez 
to ośmielonym, tak dzielnie przemówił 
do serca złoczyńców , iż ci wzruszeni do 
ł e z ,  rzucili broń, i oświadczyli gotowość 
swoię udania się z Wikaryuszem do Sez
ze. Co też nastąpiło w istocie. Zaledwie 
•zbliżyli się do Sonnino , gdy Jeneralny 
Wikaryusz spostrzegł iż z całey bandy 
ośmiu tylko towarzyszyło m u , lecz mie
czy  niemi b y ł Gasbarrone ; inni wrócili 
miedzy góry. Z Sonnino zaprowadzono 
ośmiu z ł o c z y ń c ó w  do Sezze, gdzie Gasbar
rone chciał się kilka dni zatrzymać, dla 
doświadczenia, iak mówił’, czy Li by się re
szta iego wspólników zwabić nie dała. 
Lecz nietylko iego usiłowania , nie wia. 

J o m o  czy szczere czy zmyślone , nie uda
ł y  się, ale nawet pokazywać się poczęty* 
niTędzy tymi ośmią złoczyńcami znaki nie- 
ukontentowania, a nawet i buntu; zdawa
ło  się iakby postępku swego żałowali. 
Wtedy nastąpiło ich rzeczywiste povma
nie i transportowanie do Rzymu. To iest 
co do litery rzetelny opis sposobu, iakim 
fiię ci złoczyńcy w ręce rządu dostali. Gas
barrone ma przy sobie na łożn icę , które'y 
pod żadnym Warunkiem skłonić niemożna 
było  by swego kochanka odstąpiła. Gdy się | 
banda zatrzymała w A lic ia ,  odrysowano 
oboie a potem odmalowano, lubo się temu 
mocno sprzeciwiała dziewczyna. W wielu 
znakomitych domach pokazuią kopiie tych 
portretów.Nazaiutrz po pr/,ybyciu do zaniku 
S Anioła , Gasbarrone zaślubiony zosiał  
ze swoią kochanką. Oboie odbieraią co
dzie ń 5, a inni każdy po trzy paole (paol 
około 3 dgr. 5 femki). N i e  zamykłtią 
ich , mogą po kilka godzin przechodzić się 
po wielkim dziedzińcu. Los ich ies/.cze 
nierozstrzygnięty ostatecznie , zdaie się 
iż ci ośmiu nie przypłacą życiem. Słychać  
iż w tych dniach znowu jednego z tey ban
dy pojmano.

W iiidoiiioiri t  tJrecyi.

—  Wiadomości z Grecyi dochodzą aż do 
23. Września Ibrahim poszedł do Mistra 
i opanował to miasto. Przebiega* i pusto
szy całą Moreę ; udał się do dwóch odnóg 
Mainy i zabrał naywiększą część zapasów 
tamże się znayduiących.

Grecy posłali woyska ku Tripolizza w 
nadziei że zdobędą to miasto, gdzie ty l
ko iest kilkaset Arabów.

Podług wszelkiego podobieństwa Mes- 
solunghi nie będzie zdobytą w tey kampa
nii. Trzy szturmy odparli Grecy.

Grecy obawiaią się aby Kapitan - Basza 
nie uderzył na Hydrę; zgromadzaią tam I 
swoie siły. Bunt Kandyotów ieżeli się 
wzmoże, sprawi bardzo użyteczną dywer
sją. (Dr. bl.)

— ( W yią ta k  z greckiey kroniki , z dnia 
31 Sierpnia.)
—  „ Messalongi. — Dnia dzisieyszego oko

ło  godziny 9 zrann, przy gotowaliśmy minę 
z trzema bombami wielkiego kalibru, przy 
którey wylocie nasi żołnierze z bronią w 
ręku natarli na wewnętrzne nieprzyja
cielskie szańce. W'idocznie ręka Naywyż-  
szego przewodniczyła i naszym nieustra
szonym żołnierzom i naszym robotnikom. 
Wiedney chwili zostały zniszczone wszy
stkie prace które nieprzyjaciel przez dni 
40 poczynił. Ogień grecki tak mocno 
przestraszył zniewieściałych Muzułmanów, 
iż się natychmiast cofnęli; puścili pottim 
wielką ilość żelaznych i szklanych grana
tów na naszą nieustraszoną załogę.

Tak więc Grecy opanowali wszystkie 
szańce i reduty wewnątrz bateryi Fran
klinu , na których nieprzyjaciel naywięcey 
polegał.

Bitwa wciąż trwała, nietylko armata
mi , lecz i drzewem , kamieniami, ręczne- 
mi granatami i t. d. Grecy, po zniszcze
niu olbrzymich prac nieprziacielskich w 
Franklinie, uderzyli nukoniec i na wiersz- 
chołek Grobli Połączenia; tu zaszła je
szcze uporczywsza bitwa. Barbarzyńcy do
byli swoich pałaszów a ukrywszy głowy  
w baslyonach machali niemi do koła. Wa
leczna załoga ¿miała się z*te'y tersytow- 
skiey iunakieryi Dutumisów, i niedobyła 
nawet pałaszów, lecz pokruszyła kiymi i 
kamieniami te oręże i głowy i przymu
siła nareszcie Turków do cofnienia s ię ; 
podczas gdy niektórzy chwytali rękami lo- 
czącze się nieprzyjacielskie szklane grana
ty , i rozbiiali ie o sk a ły ,  aby uprzedzić 
icli rozpęknienie. Rzadki zapał! (*) Tak 
trwała bitwa aż do północy ; zwycięzcy 
Grecy zostali Panami całe'y bateryi, nie
przyjaciele zaś posiedli tylko swoię da
wniejszą redutę za Groblą Połączenia.

Straciliśmy w te'y walce 20 męczenni
ków, a 15 bohaterów iest rannych.

Nieprzyjaciele objuczyli 100 koni i mu
łów trupami aby ie tein pewniey uprowa
dzić i pogrzebać; nieśli ie także na swo
ich ramionach, i nie podpada żadney wąt
pliwości , że ni«przyiaciel, ulracuiąc po
zy c ją ,  która była podstawą większe'j czę
ści iego nadziei , przypłacił to blisko trze
ma s>-t. najlepszych swoich woiowników.

( D . A . )
— Dnia 3 Września nieprzyiaciel usiło

wał wzmocnić się na nowo w Grobli P o łą 
czenia, w. odległości 40 Sążni od tariasu 
Franklinu Z resztą nieprzyjacielskie dzia
ła wciąż są nieczynne, gdy my z naszych 
bateryy czasami strzelamy i do namiotów 
i do redut nieprzyjacielskich. (Dos. u4.J

( ' )  Czyliż sm a l  uwierzy, że nawet nasi piętna- 
slolcUn chłopcy, nacierali na Turków, i »nie
wymowny odwagą pokonywali ich kamienia
mi ? Lecz to iest tak istotną prawdą , iak ie  
kauiieuie odrzucano na powrót pizez .Nie
przyjaciół, były pokrwawione, i ze Turcy 
dobrze wiedią iaką szkodę zrządziła im ta 
kamienna walka ; kto temu nie wierzy niechay 
się o to samycjrzc Turków zapyta. {Kr.gr. )

i  A lexan& ryt 18 S ie rp n ia  <

— Smutny skutek prawa zniżaiącego wnr- 
tość monety tureckie'y o 50 procentu , stał 
się przyczyną zupełnego zatamowania han
dlu. Tnlaro (Hiszpański piastr) utrzymał 
się na 15 Parach; naw et nie ma podobień
stwa , aby w stosunku do powyższego zni
żenia , miał spadać w cenie. Rząd zdaie 
się żadney stałey wartości nie przepisywać 
temu gatunkowi monety, lecz oznaczenie 
iey chce zupełnie stósunkom handlowym zb- 
stawić; ale to także nie nayskuteczniey 
<lzjała w teraźnieyszych stosunkach , w kra
in nie wielką obfitość monety maiącym, 
w którym, że tak powiemy, większą część 
pieniędzy 7. obiegu wytrącono; a w takim 
właśnie przypadku iest moneta tnreckn. 
Dla dopełnienia nieszczęść braknie wcale 
towarów wywozowych , które iakożkolwiek 
ożyw ały  handel. Dziś ładuiemy resztę 
zapasów bawełny; przed Listopadem ni® 
będzie iey wcale.

f. Mt/ ilrylM  3 P u i t l i ie ru łka .

— Król nagle cierpi ból w lewe'y nodze; 
kolano nabrzmiało. Jednakże J. K. M. nie 
zupełnie trapiony iest bezsennością i ty l
ko na zalecenie lekarzy przeż dwa dni z 
pokoiu wychodzić nie może. Z tego po
wodu nie m ógł Król Jmć dnia 1. Paź
dziernika osobiście przyjmować życzeń 
dworu swego i władz Madryckich.

— Monitor u lrzym uie, iż podano Królo
wi proiekt zniesienia wszystkich Klaszto
rów , i zagarnienia dóbr ich , tudzież 
nałożenia na Duchowieństwo podatku 
30,000,000 realów ; lecz Król Jmć odrzu
cił cały proiekt. Nadto Posłowie zagra
niczni radzić mieli Królowi Zgromadze
nie 80 znakomitszych fN otables) około  
siebie; lecz P. Zea mocno oparł się temu 
proiektowi, i ustanowienie Junty dorad
czej uznał za rzecz przyzwoitszą.

rt Pmćdsteimka«

— Słabość Króla trwa ciągle. Oflicero- 
wie ochotników Króleskich z Madrytu, 
znayduiący się w Eskuryalu, dnia 1. Paź
dziernika przypuszczeni byli aż do łoża 
monarchy i hołd mu oddali; tego zaszczy
tu nie pozyskał żaden z generałów ani 
ze znakomitych osób znayduiących się 
w Eskuryalu, ani nawet ciało dyploma
tyczne.

Nazaiujrz ochotnicy odbyli rewiią 
przed Infantami i Król kazał się przenieść 
z łożem do apartamentu którego okna 
wychodzą na plac przed pałacem, aby wi
dział przeciągający ten korpus. Ta ozna
ka dobrotliwości N. Pana dla ochotników 
Króleskicl), wielkie uczyniła wrażenie.

— Powstały ważne spory pomiędzy mini- 
nistrami i generałem €  ani po  - &u grudo, 
Generalnym Kapitanem Kaudoitii, wzglę
dem ucieczki dwóch głównych sprawców 
spisku w Tortozie; odpowiedzialność za 
ten przypadek chcą złożyć na tego Jene
rała, on zaś utrzymuje że me mógt temu 
przeszkodzić.

— Od czasu spisku Beskiem powstały 
mocno niektóre gazety przeciwko ducho
wieństwu, z powodu iakol>y oży w iało bunt 
i niezgodę. Wiele okólnych pasterskich 
listów zbiło iuż dostatecznie podobnego 
rodzaiu wyrzuty; lecz naywieruie'y wysło
wią się Biskup Koryyski w nuslępuiącem 
mieyscu swoiego pasterskiego okólnikat 
„ Niechi ie'ycie się łudzić kochani bracia ; 
ieżeli niepoddacie się zupełnie i ślepo roz
kazom Monarchy, i niezanfacie gorliwie i 
z prawością ustanowionym przez Niego
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władzom, nieotrzymamy nigdy korzyści 
pokoiu, tak potrzebnego dla Hiszpanii, o 
którego ie'y każdy dobity Hiszpan życzyć 
powinien. ( G - B.)

—  Przełożeni rozmaitych Klasztorów o- 
debrali rozkaz zebrania się do Madrytu, 
iak mniemają, w celu utworzenia Junty 
dla naradzania się względem zmniejsze
nia liczby Klasztorów.

z P n ry ia  18 Paź^lzier.

— Dnia 17go 0 U  godz.' Król z rodzi
ną 9woią słuchał w Kaplicy zamkowe'y 
mszy i Requiem z powodu rocznicy śmier
ci Maryi Antoniny Krôlowe'y. Wielcy u- 
rzędnicy domu Króleskiego i X iążąt, Mi
nistrowie i znaczna liczba dam znaydowa- 
ła  się na tym obrzędzie.

—  Xiąże Józef Savoie - Carignan, zięć Xię- 
cia tle Vauguyon, umarł w tych dniach na 
apoplexyą. Xiążę ten powracał z domu 
wieyskiego z okolicy St. Denis. Przyby
wszy przed jogo pałac służący otwieraiąc 
drzwiczki od powozu, znaleźli Xiążęcia 
bez duszy.

— Dochody Francyi w pierwszych 9. Mie
siącach wynosiły w r. 1822: 745,080,000 
fr.; w r. 1824, 766,773,000 fr.; w r. 1825 
779,101,000 franków. W roku więc bie
żącym większy b y ł  dochód niż w r. 1822,
o «4,021,000 fr. od r. zaś 1824, o 12,328,000 
franków. Dowod oczywisty iż mimo nie
ustannych skarg Gazet oppozycyynych, 
Anglia nas w tym względzie nie wy
przedza.

W trzecim Kwartale r. b. Kassa umo
rzeni. i kupiła 781,823 fr. obligacyy 
trzyprocentowych, za 191,705,99$ fr. co o- 
kazuie bieg icfi 73 fr. 56. Cen.
— Udzielona przez gazety Angielskie 

wiadomość, jakoby P . JJuskis»on miał w Pa
ryżu zawierać traktat handlowy z Franc y  ij , 

•est bezzasadną, według oświadczeń Gwia- 
td y .

—  Około 30 tysięcy Anglików i Irlan
dczyków ma się teraz zpaydowoć w'Pa
ryżu.

— W więzieniach Paryzkich pokazały 
się ślady ospy; Prefekt Policyi natych
miast zalecił aby lekarze którzy do do
zoru więzień obowiązani są , be/ zwłoki 
zaięli się szczepieniem tych osób które 
ieszcze nie miały ospy szczepioney.

— Już drugi znakomity człowiek umarł 
na ospę; P. Arnois de C apt e t , członek 
sądu w Rooen, umarł tamże po sześcio- 
dniowćy chorobie w 42 roku życia swego.

—  W Ormes ("niedaleko Orleanu) drzewo 
w ogrodzie Piotra Salmoka, wydało po
wtórnie piękne, doyrzale wiśnie w d. 8. 
b. m. zebrane. Kwitło pierwszy raz iak 
zwykle w Kwietniu, a drugi raz 12 Sier
pnia. Przypisują to upałom początkowej 
jesieni i znacznéy obfitości soków w mie
siącu Sierpniu, do czego zapewne nie ma
ło przyczyniły sj,. deszcze w końcu lata 
padaiące. ,
— Jest to ciekawe porównanie które nam 
wystawia z iednéy strony Królów i Xiążąt 
podróżujących pod skromném imieniem 
prywainych osób, i chroniących ‘się , rzed 
hołdami i cli dostoieństwu należącemi ; a 
z drugiey ludzi nie mających żadnego 
publicznego charakteru, żadnego tytułu,  
prócz w/.ii^tości swoie'y, którzy idą z ca. 
łym  przepychem i zezwalaią aby im czy- 
mono honory należne Xiążętom i Królom.

Ci którzy staią się celem burzliwego 
uwielbiania stronnictw, czyljż mogą przy
toczyć, że n i.  było w ich mocy uchronić

się przed temi głośnemi oznakami zapału? 
Pospólstwo posiada instynkt, który sza- 
nuie skromną cnotę; umie powściągnąć 
swoie uniesienia w obliczu wybawcy Hi
szpanii, w obecności nawet Monarchy, 
którego kocha i szanuie, gdy zgaduie że 
te oznaki mogą bydź natrętne lub nie
właściwe.

Oprócz tego w wszystkich prawie po
dobnych okolicznościach, które towarzy
szyły  odjazdowi i powrotowi P. de ló. Fa- 
ye tte , widać że osobistość iest tylko pozo
rem, tylko doworą (*J , i że objawienie pe
wnych uczuć więce'y się stósuie do zdania 
które ta osoba wyobraża, aniżeli do sa- 
me'yże osoby'. W ówczas wynurzenie to 
pociąga za sobą wynurzenie przeciwne , 
gdyż od chwili gdy wolno będzie krzy
czeć wiwat człowiekowi bez żadnego urzę
dowego znamienia, czyliż przeciwny okrzyk 
prawnie nie będzie m ógł się podnieść? 
Bóg wie dokądby nas podobne doprowa
dziło starcie, i dokądby nas zawiódł sam 
cel dwóch tak sprzecznych poruszeń.

INie pierwszy to raz P. Jenerał La Fa- 
yette musiał się poddać uwielbieniom po
spólstwa. Stare doświadczenie powinno 
mu wskazać iego wartość. Wielu na iego 
mieyscu poczytałoby ie za krwawe szy- 
dersl wo.

W te'y chwili gdy ten Jenerał skończył  
iednę scenę swego życia publicznego, i za

pewne do prywatnego życia powrócił,  któ
rego nie chcemy przerywać, nie potrzeba 
wyjawiać iykie mniemania miano o nim 
w Ameryce. Widziano tam w nim czło
wieka tłómaczącego się iak naczelnik se
kty, zaiętego iedneni tylko wyobrażeniem, 
iedyną żądzą, odbierającego hołdy bez od
dawania ich ciiociaż w małe'y części swo
im starym towarzyszom broni.

Również iak dawni tryumfatorowie, przy 
których sadzano kogoś coby ich opaleni« 
dymem zwycięztwa ochraniał, P. de la 
Fayelte przed samym powrotem do Oy- 
czyzny zbawienną otrzymał przeslrogę. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych w poże
gnaniu odznaczaiące'm się rostropnością i 
przyzwoitością wyrażeń, mówił mu o Fran
cyi i o naszych dostoynych Xiążętach, w 
słowach które powinny były uleczyć ro
zum i uwagę Jenerała, ieżeli aż do iego 
serca nie doszły.

Sama Ameryka północna dała mu tkli
wą naukę. Pobyt w Norfolk ćskadry Ad
mirała Jurien,  podał sposobność ludowi 
amerykańskiemu rozwinięcia wszystkich do
brych uczuć, przy więzuiących go do Fran
cyi , do brata, i następcy Ludwika XV I“

— W portach naszych stoi 17 okrętów 
które ładuią towarami do Haiti przezna- 
czonemi.
— W Marsylii gdzie iuż iest 10 Klaszto

rów zakonnic, kupiono teraz grunt za 30,000 
fr. na którym budować zamyślają Kla
sztor Kapucyński.

—  Dway synowie znanego dowódcy pal
nych statków greckich, C anari , przybyli 
do Francyi, gdzie będą kosztem Komite
tu Philhellenów wychowani. Znayduiąsię 
w St. Brice u P. Pinatorego , który nie
dawno b y ł  podroż do Grecyi odprawił.

* L o n d y n u  16 P aździernika

Xiąże Klarencyi udał się przed kilku 
dniami do Windsor do Króla Jmci z któ
rym długo bardzo rozmawiał: iak wiado
mo , Xiąże niedawno wrócił ze stałego

(+) Staropolskie słowo używane zamiast obeego
okazy a, — Obacz Bibl. Pol. Nr.

lądu. Dziś przybył tu XjąŻe Cumber- 
land.
— Przez pomyłkę niektóre gazety do

niosły że gazeta Lizbońska ogłosiła urzę
dową wiadomość o uznaniu niepodległo
ści Brazylii, gdy tymczasem było to tył* 
ko ogłoszenie niepodległości wyspy Hayty.

— P. Canning nie wrócił ieszcze do mid- 
sta, mimo tego wielka czynność widzieć 
się daie w Wydziale Spraw Zagranicznych. 
Wysłano gońców do Hagi i do Paryża.
— Wyiazd Lorda Strangford, posła na

szego przy dworze Cesarsko Rossyyskim, 
musiał się nieco ieszcze odwlec, z p r z y .  
czyny zatrudnień Lorda w Wydziale inte
resów Zagranicznych.

— Sądzą powszechnie Że P. Stradford  
Canning lądem uda się do Neapolu a stam
tąd na fregacie Tctys  popłynie do Kon- 
stantynopola.
— Król Jmć mianował Marbrabią Ir

landzkim Hrabiego Clanricarde ('zięcia P. 
Canninga.").

— Znany Kapitan Cochrane, któremu 
winniśmy opis podróży, umarł dnia 11. 
Sierpnia w Walencyi w Kolumbii.

Jeszcze dnia 11. b. m. ogłoszono w 
Kawiarni Jamaika, że ogromny okręt do 
spławiania drzewa użyty, nazwany Baron 
Henfvew, płynąc z Quebrku, w Poniedzia
łek około wyspy Wight przepływał. Mu
siał więc szybko żeglować, ledwie bo- 
wiem 50 dni b y ł  w drodze. '
— Ciągle biegają różne wieści z Rio Ja- 

neiro, lecz niezaspokainiące względem wa
żnych tamteyszycli układów politycznych. 
P. Kazimierz Stuart zdaie się, ieszcze nie 
pokonał wszystkich trudności swego Po
selstwa.

— Mamy listy z Rio-Janeiro pod H. 20 
Sierpnia. Nie wiedziano nic pewnego w 
te'y Stolicy o ostatnich wypadkach któro 
zayśdź miały w Montevideo; lecz hyfy  
czynione wielkie przygotowania woieniie 
do zachowania wschodniej części fíandy
i oparcia sic powstańcom. Listy |e wzmian
kują oraz o le'm co się stać miało w pro- 
wincyi Chiquitos. Zdaie się, że mieszkań
cy widząc się oloczonemi od woysk Peru
i Kolumbii, wezwali pomocy Cesarza Br»« 
zylsk iego, który nie omieszkał nadesłać 
im spiesznie posiłki)w. Nie mógł bowiem 
odmówić opieki poddanym Szwagra swo- 
iego.'

— Mów ią że Fregatta Brazylska Ptfra n- 
ga teraz sloiąca w porcie Pörtsriiouth, na
leży do Lorda Cochrane który ją kupił 
za 15,000 dolarów, dla dopominania się 
o summy które winna mu iest Rzeczpospo
lita w Cliili ; lecz odebrawszy propozyeyą 
Grecyi udał się do Anglii, zebrawszy Kon- 
trybueye od bawełny w Maranham i Ba
bia i wydał wexle na rząd Brazyłski, po
nieważ innym sposobem nie mógł odebrać 
swoie'y należytośri.

— Gdy Lady Cochrane iechoła z Lima 
do Callao, złodzie'y zbliżył się do nie'y i 
żądał pieniędzy, a chociaż ie'y służący b y ł  
dobrze uzbroiony, jego krew peruańska 
tak się w nim ścięła trwogą, że iuż miał 
zdradzi« swoię panią, gdy ta wyrwała mu 
pistolet z ręku i położyła trupem złodzie- 
ia. Za prawdę lego zdarzenia ręczyć mo
żemy., (  Globe.J

— Lord Coclirane darował Panu Walter- 
Scott sztylet Montezumy który dostał bvł 
w Ameryce Południowey. ’
— Wieść się rozeszła że Cesarz Marokań

ski wymordować kazał wszystkich miesz
kańców miasta Mequinez z powodu osta
tniego buntu.


